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Onego czasu wziął Jezus Piotra 
Jakóba i Jana brata jego i wpro­
wadził ich na górę wysoką osobno, 
i przemienił się przed nimi. A o- 
blicze Jego rozjaśniało, jako słoń­
ce, a szaty Jego stały się białe, 
jako śnieg. A oto się im ukazali 
Mojżesz i Eliasz z Nim rozmawia­
jący. A odpowiadając Piotr, rzekł 
do Jezusa: Panie> dobrze jest nam 
tu być. Jeśli chcesz. uczyńmy tu 
trzy przybytki, Tobie jeden, Moj­
żeszowi jeden, a Eliaszowi jeden. 
Gdy on jeszcze mówił, oto obłok 
jasny okry łich. A oto głos z obło­
ku mówiący: Ten jest Syn Mój mi­
ły, w którymera Sobie dobrze u- 
podobał, Jego słuchajcie. A usły­
szawszy uczniowie, upadli na 
twarz swoją i bali się bardzo. I 
przystąpił Jezus i dotknął się ich 
i rzekł im; Wstanc'e, a nie bójcie 
się. A podniósłszy oczy swe, ni­
kogo nie widzieli, jedno samego 
Jezusa. A gdy zstępowali z góry, 
przykazał im Jezus, mówiąc: Ni­
komu nie powiadajcie widzenia, aż 
Syn Boży zmartwychwstanę.

NAUKA
Na jakiej to górze nastąpiło 

Przemienienie Pańskie?

W edług dawnych podań nastą­
piło ono na górze Tabor w Galilei, 

o kilka mil od jeziora Genezaret 
i Nazaretu oddalonej.

Czemu Chrystus chciał się na gó­

rze Tabor przemienić wobec 

uczniów?

Ewangelia św. opowiada, że Pan 
Jezus na sześć dni przedtem prze­
powiedział Apostołom jasno i wy­
raźnie nie  tylko Swą mękę i śmierć 
ale i zmartwychstanie. Uczniowie 
nie mogli tego pojąć, iżby Syn Bo­
ży mógł ibyć tak poniżony; • stąd! 
było się można lękać, że rzeczywi­
ste Jego męki i zgon zniweczą w  
nich wiarę w  Bóstwo Jego,

Otóż Przemienienie miało ich 
utwierdzić w tej wierze. ,

Utwierdzenie to nastąpiło i, w  

skutek tego przemienienia, .W  W tó­
rem człowieczeństwo Jegokżajaś- 
niało promieniem Bośkości. 2. Sam  
Ojciec niebieski odezwał’ się, że 
Pan Jezus jest Synem Bożym. 3. 
Dwóch,- najwyższych świadków  
dawnego zakonu pojawiło się na 
górze, M ojżesz i Eliasz.. Było to 
dowodem dla uczniów, że obaj są 
tylko sługami i wysłańcami, a Je­
zus Panem, który ich ■wysłał, i że 
w Jezusie wypełniło się prawo i 
proroctwa. 4. O czemźe ci Święci 
rozmawiali? Rozmawiali z Panem  
o końcu, jaki Go czeka w Jero­
zolimie, t, j. o męce, śmierci i 
zmartwy  chwstaniu. Stwierdził i 

więc to, co uczniom oświadczył 
sam Pan Jezus. 5. Z przemienio­
nego Jezusa spłynął potok szczę- 1 

ścita na uczniów, i to tak wielki, 
że Piotr nie mógł się wstrzymać 
od słów: „Panie! Dobrze nam tu­
taj. zbudujmy tu trzy szałasy“ . 
— Ta wielka tajemnica objawie­
nia powinna nas umocnić w wie­
rze w Bóstwo Jezusa, i utwier­
dzić nas w pragnieniiu i nadziei 
dostąpienia własnej chwały. Prze­
mienienie bowiem Jezusa jest dla 
wszystkich, którzy idąc w ślad 
Jego cierpień, celem ziemskiej 

wędrówki i obrazem ich wieku­
istego przemienienia.
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Czemu Pan Jezus zakazał 

uczniom Swoim opowiadać 

o Swem przemienieniu przed

Zmartwychwstaniem ?

Święty Chryzostom odpowia­
da na to pytanie, jak następuje: 
„M ileli milczeć; gdyż im więk- 
szeby opowiadano dziwy o Synu 
człowieczym, tern trudniej było­
by niejednemu w nie uwierzyć, a 
zgorszenie ze śmierci krzyżowej 
byłoby się wskutek tego zwięk­
szyło". Gdyby trzej Apostołowie 
byli opowiadali ludziom o prze­
mienieniu Jezusa i poświadczeniu 
Jego Bóstwa, gorzka i zelżywa 
śmierć Chrystusa byłaby dla nie­
dowiarków i półwiemych kamie­
niem obrazy. Aby temu zgorsze­
niu zapobiedz, nakazał Pan Jezus 
Apostołom tymczasem milczeć i 
wtedy dopiero cud widziany roz­
głaszać- igdy zmartwychwstanie  
Jego utwierdzi i innych na zaw ­
sze w wierze.
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mjr. Władysław Gniady

W Warszawie odbył się pogrzeb oficerów b. II, Brygady Leg- 
jonów Polskich ś. p. ppułk. Szula, ś. p. mjr. Gniadego i ś. p. 
kpt. Brandysa, 

Na
poległych w okresie walk o niepodległość, 

zdjęciu widzimy kondukt żałobny.

DELEGACI POLSCY NA MIĘDZYNARODOWĄ KONFE­

RENCJĘ WĘGLOWĄ.

Do Genewy wyjechali na narady 7-miu państw węglowych w 
sprawie jednoczesnego ratyfikowania konwencji t r. 1931 

o ograniczeniu czasu pracy w kopalniach węgla, dr. Stanisław 
Jurkiewicz, b. minister Pracy i Opieki społecznej, a obecnie 
delegat rzędu polskiego do Rady Administracyjnej Międzyna­
rodowego Biura Pracy i p. Józef Zagrodzki, naczelnik Wydzie­

la Organizacji i Ochrony Pracy w Ministeretwie Opieki
_ Spełeomej.

MRÓZ I OGIEŃ

W ostatnich dniach szereg stanów Stanów Zjednoczonych A. 

P. nawiedziła niesłychanie ostra fala mrozów. Na zdjęciu 

tem widzimy mianowicie ruiny domu, który padł ofiarą pożaru 

pokrytego grubemi soplami lodu, powstałem! ze strumieni 

wody, zalewający płonący dom z hydrantów.

jeźdzców na wielbłądach.

Kupujcie tylko — 

wyroby krajoweI

—m—M—nr t u i  i na fieyMir-g—w—a—

W walce przeciw Chińczykom uzyskali Japończycy sprzymie-

rzeńców w szczepach mongolskich które stawiły do dyspozycji

..................

MINISTER PEŁNOMOCNY R. P. W WASZYNGTONIE

Na zdjęciu naszem widzimy nowomianowanego ambasadora R.

P. w Waszyngtonie p min. Stanisława Patka w otoczeniu ezłon- 

kew ambasady.
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W ostatnich kilku tygodniach zdarzyły się na Politechnice 
gdańskiej kilkakrotne wypadki zrywania tablic z godłami pol­
skich związków akademickich przez studentów niemieckich. 
Na zdjęciu naszem widzimy zerwaną przez studentów niemie­
ckich tablicę korporacji „Wisła“, u dołu kartkę z napisem „Es 

war einmal“ zawieszoną w miejsce zerwanej tablicy.

Nowy wóz wyścigowy majora angielskie­

go Campbella, który chce pobić dotych­

czasowy rekord Campbella wynoszący 

408 km. na godzinę. Próba z nowym 

wozem ma odbyć się w Dayton na Flo­

rydzie

Na zdjęciu naszem 

widzimy zasłaną zwa­

łami śniegu uliczkę 

przedmieścia Warsza­

wy Marymont


